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Lublinie na dworcu oczekiwał na Ziuka samochód. Wieczorem

 

  Lego dnia odbyła się długa konferencja Zfiukÿ z Kukiem,

 

’Zoenningiem? szefem sz abu ka, i całym dygni ars twem.

Zuk proponował i

 

vownie na 10 nas.awał, aby Ziuk zgodził

  

  

się wejść do Rady nu, przy czym chciał przyrzeczenia, że {д…/]

Suanuf dourws na s.anowisku,aż do

 

siché nieporozumied, co sykoby

    

     

  

Rada Suanu z 25 osób, nie

Nie siawisli kwesuli ick, aby

 

vego wnio

chcą udziału _Zi uka

spomniano Karola Stefans'i pray rozmowie o regencie

wymieniono nazwisko Olgierda ks. Czartor skiegoä. Ziuk p
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Lubomirskiego Wiesława" na regen ua".

Nazwisko Sikorskiego w rozmo

II. Reda Narodowa winne sobie

odgrywäc: nie

 

st ona rządem, a

 

oddziaływać na Radę - wyrażać do niej zaufanie, a

 



 

szeregiem memoriałów do Rady S.anu wysuwać sprawy najbardziej palą-

ce, jak .o - żądanie zniesienia granicy okupacyjnej iup.

Rada Narodowa nie powinna organizować wydziałów i swojej roboty

. na prowincji - niech organizacje, w skład jej wchodzące, zachowają

swoją samodzielność,

III. POW ma rozszerzać swoją organizację. Zakładać Lowarzys [ма

sportowo-gimasuyczne. Nie dbać o cyzelowanie organizacji, s

rozszerzania, Ausuria żadnych przeszkód

 

popychać w kierunku

 

w rozwoju POW stawiać nie będzie. Komendan. wydał rozkaz Arms

aby pracował nad liczebnym wzmocnieniem organizacji.,

 
IV. Wienia наз po rozmowie z Kukiem poszedł do это:-‚Ё, reprezen-

lanta niemieckiego w Lublinie. 3Wows nie zesual, a jego adiutam. 

 bardzo się ucieszył z newiązania kontaktu z Ziukien,© У
  

  

V. Haller proponował ludziom gwiazdki za cofnięcie dymi

Powiedzieć Jerbeckiemu, aby grał rolę nieposłuszne

    

. IT. dszonsuracjami ulicznymi, aby

° „19
nie spo: w odpowiednich momen:ach.

ta. 9, k. 23-24. Ingurukcja słowna spisana

 

tawie relacji M.Kwiackowskiej.

 

  

   

Sec. ..
Maria

£ Jerzy Medeyski (1872-1939) - doktor praw, urzędnik

. ministerstwie wyznań (1913
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przy Prezydium Redy

  4 Zarol Stefan (1360-1933), arcy
r

dynanda, admirał, właściciel dó>r żywieckicn.

bernatora Kar

 

3 Otton O'Caroll : - szef szjabu genersł-  

5 Olgierd Czartoryski (1888- ) - książę, zięć arcyksięcia

Karola Stef; 1915-1918 delegat Generalnej Inspekcji Opieki

Ochotniczej nad Chorymi na teren okupacji niemieckiej Królestua

Polskiego.
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Piłsudskiego stała się znów krytyczna, mimo zapewnień władz okupa-

cyjnych, że gotowe są współpracować znim i z CKN. Okszję do prze-

łamania niechętnych Piłsudskiemu nastrojów dały pex—tratacje nad

powołaniem Tymczasowej Rady Stanu. Projekt utworzenia IRS Piksud-

 

ski przyjął z aprobatą. Upaźrywał w niej zawiązek polskiego rządu,

jeśli władze okupacyjne zapevmilyüy; 1) całkowite uniezależnienie

pow::tającego wojska, 2) uruchomienie polskiego przemysłw zbrojenio-

wego oraz 3) zniesienie podziału Ifrćllestwa na dwie strefy okups-

cyjne. Formowanie armii rozkładał ng Awa etapy - początkowo przez

werbunek, a później przez normalny podór. Por. змею…

82-84. Z pomocą

roŁania lewicy o bohafer: narodowego

ski wobec aktu 5 1  pada,
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Kwestia armii odgrywała przy tym oczywiście rolę główną. Piłsudski

stwierdził, iż utworzenie armii polskiej uważa za rzecz konieczną.

jednak według jego zdania termin powołania powszechnego do służby

wojskowej będzie tak długo przedwczesny, jak długo Polska nie otrzy-

mia własnych państwowych instytucji. W tych warunkach należy

dążyć do dobrowolnego werbunku, nie w tej jednakże jak obecnie,

niepopularnej formie. Jeśliby się do tego werbunku zabrano w sposób

właściwysama okupacja austriacka mogłaby na pewno dostarczyć naj-

_mniej 50,000 ludzi. Na zapytanie „czy Piłsudski sprawę powołania

armii w przyszłej Radzie Stanu będzie popierać, Piłsudski odpowie-

dział, że on tylko tam współpracuj gdzie może spodziewać się rezul-

tatów. A kiedy zaś gen. broni Kuk sondował jego opinię w sprawie

 

regenta, Piłsudski żywo podkreślił, że mianowanie regenta na решпощ

by utworzenie armii ułatwiło.

  
Tego samego dnia rozmawiał Piłsudski z p. Madeyskim i ze mną.

Rozmowa z Madeyskim obracała się wokół kandydatury Piłsudskiego

do Rady Stanu, przy czym Piłsudski doradzał utworzenie RadySta-

nu jednocześnie z powołaniem regenta. Co się tyczy jego kandyda-

tury do Rady Stanu uzależniał on ją od zapoznania się z jej kom-

petencjami, przy czym przykładał wagę, aby zostać powołanym nie ze

strony niemieckiej ?lecz austriackiej, . Rozmowy między Piłsudskim

i mną odbyły się w dniach 27 i 29 listopada. Prowadzonebyły prze-

ważnie w języku polskim i obracały się prawie wyłącznie wokół za-

gadnień wojskowych. Treść tych rozmów przedstawiłem w

nym raporcie w dniu 30 listopada Naczelnemu Dowództwu, z czego

też czerpię tutaj wyciągi.

Na moje pierwsze pytaniezczy i w jakiej mierze istnieją w Kró-

lestwie Kongresowym historyczne i polityczne warunki dla wytwo-

rzenia własnej państwowości i narodowej armii - Piłsudski odpo-

wiedział, dając rzut okana historię Polski od ostatniego podziału.

-_Naobszarach zdobytych spod rosyjskiego panowania został poło-

żony koniec narodowo-państwowemu życiu Polski, Dla низшие?

rosyjskiego państwa nie istniało wśród Polaków- żadne zaintereso-

wanie ani jeż Rosjanie nie odczuwali specjalnej potrzeby.by zbyt

wielką Paść Polaków przyjmować bądź do armii, bądź go służby

administracyjnej. O swoistych przygotowaniach do uwolnienia się

spod rosyjskiego jarzma myślała tylko młodzież i niektóre gorące

głowy, które politykowały w tajnych związkach, na nastroje jednak

mas narodu polskiego te małe konspiracyjne kółka nie wywierały

wpływu. Toteż życie polityczne Królestwa stopniowo zamierało

i wiek XIX mimo swych przemian w dziedzinie organizacji pań-

stwowej i urządzeń wojskowych, przechodzi w Polsce bez śladu.

Jedyną rzeczą, która się w tych warunkach głęboko ryła w psy-

chice Polaków, była gorycawypływająca z ciężkiego losu Polaków,

zacięta nienawiść wobec dziedzicznego rosyjskiego wroga i nieprze-

zwyciężony brak zaufania do dwu innych mocarstw rozbiorowych.

W tym samym czasie państwa Europy zachodniej wykańczały

swą wewnętrzną budowę siągając takie wewnętrzne udoskonalenie,

że można je słusznie pofownaé do znakomicie skonstruowanej ma-

szynij której wystarczy jedynie ruch dźwignifywrzepruwadzić pan-
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stwowe konieczności lub wprowadzić masy ludzkie w pożądany kieru-
nek przymusowo. W Królestwie Polskim przy całkowitej stagnacji po-
litycznego życia nie miało to miejsca i wojna światowa oraz ostatnia
proklamacja mocarstw centralnych musiały napotkać naród polski ja-
ko niesformowaną, całkowicie nieprzygotowaną i niezorganizowaną
masę. W tym miejscu Piłsudski porownuJe naród polslu w jego obec-
nym stanie do drobnego,Totnego plasku, który wzięty w dłoń"prze-

__cieka przez palce i który może być popchnięty i wprowadzony
w ruch w określonym kierunku tylko przez gwałtowny orkan. Jest
to stan podobny do tego, w którym znajdowały się narody środko-
wej Europy na przełomie XVIII i XIX stulecia, kiedy wielka burza
 wolnościowa 1809 i 1813 roku porwała je i do walki ze wspólnym

- wrogiem zespoliła. Ale tak samo,]ak w czasie tych walk wolnościo-
wych ruch narodowy zrodził się i powstał wewnątrz samych narodów,
podobnie impuls, który ma porwać Polaków do wspólnej, konstruk-
cyjnej pracy musi się wywieść z wewnątrz samego narodu.

Na zwróconą przeze mnie uwagę, że czasy takie zawsze wydają
ludzi, którzy stają na czele mas i pociągają je za sobą - Piłsudski
odpowiedział, iż w Polsce przedstawia to trudności z następujących
względów: co prawda proklamacja listopadowa, stawiając Polaków
wobec nowej egzystencji państwowej, pozwala im na chwilowe za-
pomnienie smutnej przeszłości, ale nieufność względem mocarstw
centralnych i ich zamiarów żyje nadal niezmieniona; z drugiej stro-
ny wielka część społeczeństwa wierzy ciągle jeszcze w ostateczne
zwycięstwo koalicji i czuje się związana z Rosją przysięgą poddań-
czą, toteż obawia się jej powrotu. Gdyby nawet przywódcy byli ro-
zumni i odmiennego zdania - to opór, na jaki trafiłyby wysiłki
jakiegokolwiek współdziałanianngL mocarstwamisjest zbyt sil.
ny. Specjalnie przy zagadnieniu tworzenia wojska opór ten okaże się
najgwałtowniejszy, jak długo zbyt pospieszny i biurokratyczny spo-

sób załatwienia sprawy wojska wzbudza podejrzenie, że ta -nowa
- armianiezbędna jest mocarstwom centralnym. Na to odpowiedzia-
łem, że przecież przyszłe Państwo samo przede wszystkim. będzie

jskapotrzebowało, aby na chwilę, kiedy Wojna się skończy, stanąć
na vfiasnych nogach. Ponadto przecież ta armia polska otrzyma naj-

"|lepszych nauczycieli,jakimi są instruktorzy państw centralnych. Pił
sudski zgodził się fa to, dodając, że o tym można Polaków łatwo
przekonać, lecz mimo to nie mogą się oni na to zgodzić, aby wstępo-
wać do armii, która nie miałaby swej genezy wyłącznie w inicjatywie
samego narodu.

Potem rozmowa obracała się wokół zagadnienia Legionów, obec-

nego sposobu werbunku i jego szans. Piłsudski: skrytykował (sy-

stem

_

werbunkowy [%( wskazujac na formy tegow

podkreslając zwłaszcza äeoowiedniosé personelu werbunk wego.

Co się tyczy komisarzy werbunkowych NËKLXÊI-u, rekruci przez nich

werbowani przedstawiają materiał pośledni gettin-ku, który na

froncie był często całkowicie nieodpowiedni. Z tego ее.: ”powodu Р-

sudski odmawiał przyjmowania do swej brygady świeżych uzupeł-

nień„pochodzących z tego źródła, obawiając się obniżenia dyscypliny

i s;; bojowej swojego oddziału. Nie można też przypuścić, ażeby

obecnie stosowany system werbunkowy mógł się wykazać lepszymi

rezultatami. Zamxerzone przyłączenie przyszîelpolslgelarmii do_w o j-

ska niemiecW…womje daleko idace zastrze-

żenia, choć każdy musi przyznać niemieckiej organizacji i niemiec-
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kiemu żołnierzowi ich wartość. Byłoby jednak daleko idącą omylka,
gdyby chciano sądzić, że można Polaka z Królestwa Kongresowego
wychować na żołnierza wedle pruskiego wzoru. Armia niemiecka
wyrosła przecież z charakteru i historii narodu niemieckiego, Po-
lak z Królestwa Kongresowego nie myśli kategoriami wojskowymi.
brak mu wskutek jego przeszłości historycznej zrozumienia dla mi-
litaryzmu i jego konieczności, dla państwowego życia i dla musu,
z którym dzisiaj każdy obywatel innego państwa dzięki swemu wy-
chowaniu nieświadomie i oczywiście się godzi. I oto teraz ma się Po-
lak ochotniczo zgłaszać do wojska. Tradycje wojskowe tkwią-
ce w innych narodach’w społeczeństwie polskim dawno wygaêîy i ży-
ja tylko w nim wspomnienia powstań narodowych 1830 i 1863 roku.
Ci ludzie jednakże, którzy wówczas walczyli byli to ochotnicy. ma-
jący przed oczyma przyszłość swego narodu, toteż szli do walki

ź

za-
pałem. I dzisiaj byliby Polacy pod pewnymi warunkami to
samo czynić gotowi, jednak hamulców jest zbyt wiele, a wiel-
kiej,),burzyś która by mogła te hamulce odsunąć na bok, jeszcze
dotychczas nig ma. Ponadto żołnierz polski lubi wesołość i pewnego
rodzaju swobodę, przypominając w tym względzie raczej żołnierza
francuskiego. I oto teraz ma być oddany pruskiemu podoficerowi
i ma być przeszkolony na niemieckiej gruntowności i niemieckiej,
surowej powadze. W tych warunkach nie można liczyć, ażeby za-
gadnienie wojska zdobyło popularność i ażeby masy zgłaszały się
do armii.

Ta dość bezwzględna krytyka wywołała pytanie jak sobie Pił
sudski wyobraża tworzenie wojska. Odpowiedź, którą otrzymałem,

pokrywała się z tym cośmy wiedzieli o tajnej Piłsudskiego akcji wer-
bunkowej i była otwartym przyznaniem się do jej metod. Posiadała
ona szczególne znaczenie przez sposób i drogigza pomocą których ten
wielki znawca psychologii narodu rozwijał już wówczas konieczność
wojskowego wychowania młodzieży ,jako środka prowadzącego do
państwowego poczucia i rozbudzenia woli walki, Piłsudski rozpoczął
od tego, że myśl wojskowa w narodzie nie opiera się na podstawach
rozumowych’lecz na uczuciowych. Ów nastrój uczuciowy mógłby
stworzyć w tym wypadku tylko Rząd Narodowy, być może bardziej
jeszcze popularny regent, w każdym bądź razie nie wywola,go tak
nawet wymowna i przekonywująca.odezwa władz okupacyjnych.
Przy tak mało pod względem politycznym wyrobionym społeczeń-
stwie, jak społeczeństwo Kongresówki, należy się co prawda i z tym
liczyć, że nawet krajowe czynniki mogą nie wystarczyć,aby zagad-
nieniom wojskowym zapewnić popularność, bez czego" utworzenie
ochotniczego wojska jest nie do pomyślenia. Dlatego też szukać na-
leży innej drogi, by przygotować uwojskowienie społeczeństwai dojść
do tego, by społeczeństwo w tym uwojskowieniu znalazło upodoba-
nie i samo od siebie zażądało tego uwojskowienia. Najlepszym środ-
kiem będzie w tym względzie wychowanie wojskowe młodzieży,
organizowanie młodzieży w związkach sportowych, gimnastycznych,
harcerskich itp. Na razie będzie obojętne co w tych związkach bę-
dzie się ćwiczyło, czy młodzież będzie się tam gimnastykowała, ćwi-
czyła czy uprawiała służbę polową, gdyż istotą rzeczy będzie to, by
się ci ludzie łączyli dla określonej idei. Gdy się to uzyska, nie
będzie trudno ludzi tych nauczyć koniecznych, niezbędnych pojęć
politycznych, zwrócić ich uwagę na zagadnienie wojska i w końcu

  



 

wprowadzić ich w taki nastrój, iż w następstwie wstąpienie do woj-

ska będzie dla nich ich własną potrzebą. To będzie dopiero ów wła-

ściwy moment, w którym ci ludzie do spraw wojskowych staną się

dojrzali i w którym będzie można ich, zorganizowanych już w związ-

ki, wziąć do wojska i nałożyć na nich mundury. Przykład takich

związków pociągnie innych i w ten sposób osiągnie się masowy

ruch w pożądanym kierunku. Nadawać zaś tym organizacjom cha-

rakter wojskowy od razu i od razu wciskać im broń do ręki, byłoby

niecelowe. To uczyniłoby ich niechętnymi, a przecież należy dopro-

wadzić do tego, by oni sami broni tej żądali. System werbunku obec-

nie użyty nie może dać żadnych rezultatów, jak długo sprawy wojska

nie weźmie w swe ręce narodowy, z wyborów powstały, rząd polski.

Ponieważ w czasie tej rozmowy poruszona została sprawa re-

genta, przy końcu rozmowy poruszyłem ją znowu w jak najbardziej

ostrożnej formie, by się dowiedzieć co Piłsudski, uważany za nie-

przejednanego demokratę i republikanina, mógłby o tej sprawie

sądzić. Ku mojemu zdumieniu usłyszałem, że ewentualnej kandyda-

tury arcyksięcia Stefana„Piłsudski bynajmniej nie odrzuca, bowiem

arcyksiążŁ jest członkiem rodziny panującej, związany jest stosun-

kami pokrewieństwa z historycznymi rodzinami polskiej szlachty

i znany jest ze swego propolskiego stanowiska. Polski natomiast ary-

stokrata na stanowisku regenta byłby eksperymentem ryzykownym.

Niemniej wymienił Piłsudski kilka nazwisk z kół wysokiej szlachty

Królestwa Kongresowego i Galicji, mających w szerokich warstwach

społeczeństwa dobre imię i które przynajmniej chwilowo na stano-

wisko regenta wchodzuäy mogły w rachubę.

Pytania,czy Piłsudski byłby skłonny wziąć udział w publicznym

życiu Polski „unikałem, gdyż tę sprawę miał poruszyć Madeyski,

jednak Piłsudski sam od siebie wyjaśnił, że przy budowie armii go-

tów jest współdziałać, gdy mu będzie umożliwione zastosować jego

system) ą , Hausner, Józef Pił o budowie w
NeRome

iz

Radzie Stanu, "Nie

Nz
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